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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Tarnopola. —

Podobnie jak w przeszłym , tak w bieżącym 
roku w obwodowem mieście Tarnopolu podczas 
zwykłego jarmarku na Ś. Annę , odbędą się go
nitwy konne, na które wszyscy chcący m ieć 
w nich udział, zapraszają się.

— Z Wiednia. —
W e środę dnia 31. maja w południe odprawił 

Publiczny wjazd do tej stolicy i rezydencyi, apo- 
8t°lski nuncyjusz przy tutejszym c. k- dworze, 
książę Altieri.

Jego C. II. Mość N. Pan najwyzszem Swojem 
pismem gabinetowem z d. 20. m aja, opróżnione 
tniejsce komisarza obwodowego drugiej klasy, 
raczył najlaskawiej nadać tamtejszokrajowcmu 
komisarzowi obwodowemu drugićj klasy, Joa- 
rhitnowi Chomińskiemu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur z d. 24. maja zawiera następującą 
• telegraficzną depeszę: Bajonna dnia 22. m aja, 

pół do lszej. Rarlistowska wyprawa przeszła 
<k 19. Rio Arragon pod Galipienzo, na której 

» most postawiono. Irribaren , który tegoż dnia wy- 
* ruszył z Tasalla, udał się w kierunku do Caparoso.

Ev,ana wczoraj opuścił Irun i pod Ilernani 
‘ ^ łą czy ł się z Esparterem. Trzy batalijony o- 

**®dziło Irun, Fuentarabię i Oyarzun.
Podług korespondencyi z Bajonny w G azette, 

dywizyja, która d. 17 ., a nie jak donosiła de
pesza telegraficzna d. 18 ., przebyła rzekę Argę, 
®kłada się z 16 batalijonów, to jest z 3 Nawa- 
W jskich, 3 z Alavy, 1 gwidów , 5 Ilastylij- 
8 'ich , 2 Aragońskich, 1 zW alencyi, 1 z obcej 
eS '> nakoniec z 1200 koni i 8 dział, licząc 

to ^ moździerze ; oprócz tego do tej wypra- 
" y a a le iy  mnóstwo oficerów nadliczbowych.

Vutoryi d. 9. m aja .  P o r tu g a lsk i  j e n e r a ł  
aron Antoś w yciągnął ze sw oją  dywizyja i od -  

_ z ia łem  h iszpańskim  i angielskim  do T il la rca l  
!.  0 fiór A i la b a n ,  dla uderzenia  na lin iję  kar- 
18 ° ws Otrzymano w iad om ość  , iż k orp us

ten po krótkiej utarczce opanował był szaniec"
na wzgórzach Urriety. ^

Najnowsze wiadomości z Madrytn brzmią w b a r 
dzo zasmucający sposób dla sprawy rejentki; 
największe zaburzenie panowało w tej stolicy; 
z Andaluzyi i Galicyi obiegały przerażające wie
ści. —  A lessager zawiera następujący list z Ma
drytu z d. 16. m aja: »Publiczua spokojność Die 
jest jeszcze zamieszaną, lecz wszystkie umysły 
przejm uje trwoga i nieufność; rząd nic prze
staje używać nadzwyczajnych środków do utrzy
mania porządku; zostajemy jak w oblężeniu, 
nikt nawet nie w ie, co się kolo Diego dzieje. 
Deputowani opozycyi zajmowali się projektem 
do com ple rendu , który jak słychać, ma się 
kończyć odezwą do ludu. Deputowani Felice 
i Miralles , jak i wielu innych niezmiernie bo
gatych kupców , zapalonych Kalalończyków, od
jechało wczoraj pocztą do Walencyi ; mniemają 
tu , iż mają zamiar staoąć na czele rew olucyi, 
chociaż najmocniej starali się rozpuszczać po
głoskę , iż • się udawali do Barcellony, aby ze 
swych fabryk liczno wyroby sprowadzić , które 
tam na składach leża. —  Tymczasem exalto- 
wane stronnictwo widzi z każdym dniem po
większającą się liczbę swoich stronników; na 
dowód czeg o , Arguelles , który dotąd był »W y- 
rocznią Hiszpanów'1 i »królem mówców", na dwóch 
po sobie następujących posiedzeniach został od 
ludu Da galeryjach w najobelżywszy sposób wy- 
świstany; nawet wczoraj publicznie na nłicy wy- 
świstano go i zelżono. —  Inspektorowi gwardyi 
narodowej Quirodze nie lepiej się powiodło-; 
kiedy wczoraj zabierał się m ieć przemowę do 
kilku batalijonów, chciał przy tej sposobności 
krótko napomknąć o buntownikach Iłataloń- 
skich i naganie ich postępowanie; lecz nie
rozsądny i nadęty, chybił celu ; jego  niezręcz
ność ściągnęła mu nie tylko uszczypliwe szy
derstwa , ale i obraźhwe zarzuty. W rzeczy sa
m ej kiedy mu sio nawinęło powiedzieć te wyrazy: 
»Bażdy buntownik za tę zbrodnię powinien gło
wą nałożyć" —  jeden z gwardzistów narodowych 
uniesiony gniewem , wbrew ma powiedział: D o
brze mówisz jenerale, podzielam twe zdanie, 
zatem musisz przyznać, iż to wielka była nie
słuszność, że tej kary nie wykonano na tob ie-

X.
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Iticdyś na Isla de "Leon (w r. 1820) z Riegem  
i  wielu ionymi buutownikami spiski knował.* —— 
P r z y p i s e k .  Zapewniano mię właśnie teraz, 
iż dwaj g oń ce , jeden z Galicy!, drugi z połu
dniowych prowincyj., przybyło z bardzo niepo- 
kojącem i depeszami dla rządu ; całe Sierra de 
Ronda , TariFa , Algesiras , Puerte de Santa Ma- 

, ria i sam Kadyx miały zatknąć chorągiew rze- 
czypospolitej. —  Powstanie, jak utrzymują, 
miało wybuchnąć we wszystkich miastach , które 
po drugiej stronie gościńca z Corunny, Ycrgan- 
tinos i Ilompostelli aż do pomorzą leżą. Jeżeli 
się ziści ta wiadom ość, tedy nic nam nie pozo
staje, jak najgorszych rzeczy się spodziewać, 
i w cierpliwości wyglądać przeznaczenia; albo
wiem jeżeli tak dalej potrwa , cała Hiszpanija 
powstanie.

G azette de Languedoo daje następujące do
niesienie z Katalonii: Karol V . upoważnił jen e
rała Royo do utworzenia nowego korpusu, ma
jącego nosić miano Kastylijskiego i tych przyj
m ować , którzy od rewolucyjnej sprawy odpadł
szy , zechcą brać służbo u stronnictwa legity- 
mistów. Takich zgłosiło się już koło 400 do 
brygady Don Benito Tristany, Jenerał Royo za
czął oblegać Berge i Cardonę. Solsona dnia 6. 
wpadła w m oc karlistów. Baron de Meer u- 
znawszy za rzecz niepodobną tam się utrzymać, 
ustąpił z niej.. Karlisci zaprowadzili tam swą juntę.

W ielka Brytanija i Irlandyjn.

Dowiadujemy się z boleścią, że król zachoro
wał , i że dnia 21. maja nie m ógł znajdować się 
na mszy. Już na ostatniem zgromadzeniu (le - 
v e r s ) przeciw swemu zwyczajowi, przyjmował 
gości siedzący. J. k. mość ma cierpieć astmę. 
Sir Heury Halford, którego powołano do Wind
soru , oświadczył, iż ta słabość jest dość zwy
czajną u króla , i że wkrótce przeminie.

Gazeta Times donosi, iż rozchodzi się pogło
ska , że zaszły jakieś nieporozumienia między 
ministrami, i że niektórzy z nich odbili naradę 
z hrabią Grey względem zaprowadzenia niejakich 
modyfikacyj w gabinecie; ale zarazem pismo to 
ostrzega konserwatystów, aby się nie sądzili bez
piecznym i, ale ciągle mieli się na baczności prze
ciw nacierającym nieprzyjaciołom , i w poniedzia
łek następny zebrali się jak najlicznićj podczas 
głosowania W  izbie niższej względem bilu o dzie
sięcinach , bo chociaż lord Melbourne powiedział 
w izbie wyższej , że bilu tego nie uważa jako 
pytanie, od którego byt ministeryjum zależy, co 
innego jednak wtedy myślał.

W  niższej Kanadzie, rezolucyje, jakie lord J. 
Russel wniósł pod względem rządu i konstytucyi 
lej kolonii w parlamencie, zrządziły wielkie obu

rzenie w s t r o n n i c t w i e  f r a n c u z k i e n i i  
które usiłuje osiągnąć większa samodzielność < 
wolniejszą konstytucyję dla kolonii. Montreal- 
Vindicator pisze z tego powodu : Donosimy z ra* 
dością, iż w tym bogatym, ludnym obwodzie, P°* 
wszechna niechęć obudzoną została przez ha** 
niebne rezolucyje lorda J. Russel. Wszedzie rzu
cają na nie , nie głośno, wszelako zgłębi serca 
wydzierające się przekleństwa, i wzrasta silne, nie' 
złomne postanowienie oparcia się wszelkiemu za
machowi aa ujarzmienie kraju. Nim lato jeszcze 
przeminie, lud niższej Kanady nauczy swych re- 

rczentautów i władzców , że nie jest takim ln
em , z którego niewolników robią *

Na pokładzie okrętu linijowego *Pembrockea 
powróciły do Plymouth szczątki wyprawy oufra- 
ckiej, Oprócz je j naczelnika pułkownika Chesńey, 
który z początkiem lutego chciał z Bagdadu przez 
Abuszer do Bombaj odjechać.

Na nowóm zgromadzeniu członków wschodnio- 
indyjgkićj kompanii oświadczył prezydujący, 
w imieniu dyrektorów, iż bezzasadną jest pogło
ska , jakoby w dochodach wschodnio - indyjskich 
z r. 1834 na 35 pokazał się brak, owszem jest 
nadzieja, że będzie przewyżka. —  Zdaje się, iz 
rząd angielski ma zam iar, całkiem z używania 
w ludyjach wschodnich wyrugować język per
sk i, i wszystkie sprawy traktować w języku 
krajowym , to jest w bengalskim. Zmiana ta 
będzie bardzo powolnie i ostrożnie wprowadzaną* 
Od piórwszego pomysłu wprowadzenia języka 
angielskiego do sądownictwa ., zdaje s ię , że od
stąpiono teraz. Z  ostatniego raportu powszech
nego wydziału publicznego wychowania w Kal
kucie , następujące pokazują się wypadki: w r,t 
1830 do 14 dawniejszych kolegiów i seminarf*  ̂
jów  przybyło 1 nowych. Każdy z tych zakładów 
zostaje pod dozorem miejscowego wydziału, który 
w części złożony jest z E uropejczyków , częścią 
z krajowców, m iejscowe zaś wydziały podlegoiją 
znowu powszechnemu. Wyjąwszy muhamedań- 
sltie i aanskryckie kolcgija w Kalkucie i koleg i 
gijum sanakryckie w Benares, osoby każdŚę 
wieku, każdego wyznania i kasty przyjmują 8,S 
do zakładów naukowych. —— Podług urzędo^®^® 
ogłoszenia z d. 21. listopada p. r. wszystkie k8' ! 1"* 
drukowane w Anglii, i na angielskich przyWO®on® 
okrętach, mogą na przyszłość, z nwoln'en,el[* 
od cła, zawijać do portów prozydenctwa Bombaj* 
Rząd oprócz tego ma zamiar miasto Bombaj 
ogłosić jako port wolny. W Behar odbyło 8I® 
w styczniu spalenie pewnćj wdowy —  fanatyc*0? 
ten i okropny obchód rzadko się dziś już \g 
Właśni krewni nieszczęśliwej tej kobiety stara 1  ̂ * 
niepuszczać ją na stos, nawet policyja s>ę 'vm'ja 
szata, aby zakaz w tej mierze angielskiego rz?
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przywieść do skutku, le c i pnrtyja księży była 
aa m ocna, i okropny ten obrządek spełniono.

Na posiedzeniu izby niższej dnia 22. maja za
pytał p. Maclean, czyli rząd otrzymał urzędowe 
doniesienie, iż gwardyja narodowa barcelońska 
w adresie do królowej Krystyny uskarżała się na 
postępowanie angielskich żołnierzy od marynarki, 
k tórzy , jak twierdzi to oskarżenie , przelewali 
krew sprzymierzeńców swoich Hiszpanów. Pan 

Wood (sekretarz admiralicyi) odpowiedział 
śród głośnych oklasków, i z oskarżenie całkiem 
iest fałszywe, odmówił jednak odczytania tyczą
cej się tego depeszy , ponieważ przezacny czło- 
fcęk z miasta Oxford , który wniósł to pytanie, 
kie zapowiedział żadnej ściągającej się na to m o
cy!. —  Potem zaczęły się rozprawy nad pytaniem 
o wypadkach kościelnych. P. J. J. Hope John- 
stone otworzył opozycyję przeciw planowi mini- 

, steryjalnemu w mowie, w której dawniejsze do
wody przeciw onemuź zebrał: iż własność ko
ścioła jest nietykalną; iż większy dochód , jaki 
■podziewają się osiągnąć przez nowe wydzierża
wienie dóbr kościelnych, wcale nie będzie do
statecznym do pokrycia braku, jaki powstanie 
przez zniesienie podatku kościelnego; nakoniec 
Z© dyssenterowie nie zostaną tern zadowoleni , 
tylko usiłować będą zupełny rozbrat uczynić m ię
dzy kościołem a państwem. Pan Baines bronił 
b ila , i szczególniej dyssenterów zasłaniał przeciw 
°®tatniemu zarzutowi. Dzienniki obu stronuictw 
id kilku dni usilnie wzywały członków, aby tego 

l*CItńe znajdowali się na swych stano
wiskach. Jak zresztą dyssenterowie gotowi są nie 
poddać się temu podatkowi, tego dowodem jest 
nowy przykład. Pewien p. Wood wDudley wolał 
tarazić się na koszt procesu w sądzie du
chownym, wynoszący 1000 f. szt., niżeli małą 
nalezytość podatku kościelnego zapłacić. Dys- 
*©nterowie otworzyli subskrypcyjo, dla pokrycia 
3ego wydatków.

Izba wyższa odroczyła się po krótkiem posie- 
j f ? !u ’ P°dczas którego zajmowano się tylko

odbieraniem próśb.
Francyja.

Marszałek Lobau zawiadomił wyższych ofice- 
w gwardyi narodowej, iz król z powodu zaślu- 

następcy tronu ma zamiar gwardyi narodo- 
batalr°?^a<̂ krzyże legii honorowej. Na każdy 

jyji'1?11 jeden krzyż przypadnie. 
8erden,StCr^ alne dzienniki dają szczegółowy opis 
Helen ZDM^° j ak*eS° doznała księżniczka
p 0( , a ^e"Ienburska w przejeżdzie swoim przez

zMon"t Da Prus^‘ m dworze, 
iz nnw* CUT P18te: Wiele dzienników donosiło,

© ©rządzenie tak królewskiego jak książę

cego dworu z powodu zaślubia księcia Orleans 
nastąpi; że nowe posady dworskie będą utwo
rzone , i osobna gwardyja dla osoby króla usta
nowioną. —  Na takie pogłoski nie zwracalibyśmy 
naszej uwagi, gdyby poważniejsze dzienniki nie 
były ich powtórzyły. My zaś upoważnieni je 
steśmy do ogłoszenia je  za fałszywe.

Dnia 19. maja król przyjął u siebie na dwu
godzinnym posłuchaniu kapitana okrętowego pa. 
Dumont d’ Drvilłe, który ma odbyć podróż około 
świata , i wyraził życzenie , aby sława dostania się 
najbliżćj do północnego biegana na jego pano
wanie spłynęła. Jeżeli żeglarze dojdą do 75go 
stopnia, otrzymają nagrodę, która z każdym stop
niem powiększać się będzie. sJeżeliby do sa
mego dopłynęli bieguna —  rzekł król —  ol wten
czas , co sami zechcą , mogą żądać,«

Piszą z Tulonu , iż Jussuf Bej na pokładzie 
korwety przewozowej Durance przybył do tego 
miasta i odwiedzał zwierzchności miejscowe. —  
Nosi on turecki ubiór z czarnego sukna. Na jego  
piersiach błyszczał krzyż legii honorowej. Za kilka 
dni chce do Paryża odjechać; towarzyszy mu 
pewien porucznik. Wszyscy przypatrują mu się 
z wielką ciekawością.

Na stronę fabryk cukru z buraków]] złożono 
d. 22. maja w sali narad izby deputowanych pe- 
tycyję 50 stóp długą z 6000 podpisów'.

W dalszym ciągu wspomnianego wczoraj po
siedzenia izby deputowanych d. 22. po panu 
Ducos mówił jeszcze p. Vuitry. Mniema on, iż 
postępy robienia cukru z buraków zagrażają prze- 
myałowości wkolonijach. Tym  końcem  przeło
żono dwa systematy. Jeden chce zniżenia cła 
na produkty z osad , a drugi podwyższenia podatku 
na płody krajowego przemysłu. Pierwszy z tych 
systematów dotąd miał przewagę; mówca żąda 
większego zniżeuia cła wchodowego od cukru 
kolonijałnego. P. Lascazes złożył raport komissyi 
o kolei żelaznej między Muhlhansen a Thann.

Na początku posiedzenia dnia 23. maja złożono 
raport komissyi o kolei żelaznej z Alais do 
Beaucaire. Narady odbędą się wtedy, kiedy ra- 
porta o innych kolejach żelaznych będą prze
łożone. P. Mottet mówił następnie o ustawie na 
cukier, która zdaniom jego zgubną jest dla kra
jowych fabrykantów, a nawet szkodliwą się okaża 
dla skarbu i dla osad. Minister sprawiedliwości 
podał projekt do ustawy o pomnożeniu członków 
paryzkiego sądu pierwszej instancyi , z powodu 
powiększenia sio handlu. Po nim minister finan
sów zabrał głos o stanie narad. Zaczyna ogól- 
nemi uwagami o podniesieniu się handlu i prze
mysłu od półtora wieku. Ludwik XIV., powiada 
on , bardzoby się zdziwił, gdyby mu powiedziano, 
iż w piędziesięciu leciech Anglija za 200 mil.



wprowadza , że herbata przynosić m u będzie 
100 mil. , a tytoń 80 mil. —  Mioister mniema, 
iż my, zamiast epoki postępu , stoimy w przed- 
ju tr/u  wielkiego zamętu ( oznaki podziwienia). 
Kto wie , mówi on , czyli my za lat 50 nie bę
dziemy musieli szukać wełny o 3000 godzin drogi, 
i,czyli Czarne morze nie stanie się wielkim środ
kowym punktem handlu całego świata? (Nowe 
poruszenie.) Minister śród częstego szemrania , 
mówi dalej , i między innemi zbija zdanie tych, 
którzy z uprawy buraków wielkiego rozwinięcia 
handlu spodziewają się.

Rozprawy nad ustawą o cukrze z buraków 
wzięły osobliwszy obrót. Projekt do tej ustawy 
pochodzi jeszcze od przeszłego ministra finan
sów p. Duchatel ; p. Lacave - Łaplagne, teraź
niejszy minister finansów, zdaje się, że niezga- 
dza się z głównemi podstawami onegoż. To wy
nurzył on w ciąga swojej m ow y, przytoczonej 
powyżej , dodał jednakże, iż vw imieniu gabine
tu11 broni projektu. Oba te stanowiska, starał się 
połączyć w tern zdaniu , iż zniżenie cła od cu
kru kolonijalnego zawsze mu lepgzćm się wy
daje , jak nic, jednakże przeniósłby połączone 
z tern podatkowauie od cukru z buraków. Wy
rabianie cukru z buraków we Francyi, m ó
wił on, sprawiło wielkie zamieszanie w świecie 
handlowym. Dla tego proponowałem niniejszą 
■ustawę. Dotyka ona wiele interesów, mianowi
cie rolnictwa. Rzecz pewna, iż rolnictwo w o- 
gólności nisko stoi we Francyi; ale i przez u- 
prawę buraków mało się podniesie. Robie
niu jednak cukru z buraków musimy wszel
ka oddać sprawiedliwość ; przezto kapitały w kra
ju  idą w obieg, i rozszerzają wiadomości. Wła
śnie na tern cierpi rolnictwo kraj owo , iż wiele 
osób ma sio za coś gndoiejszego aby się niem 
zajmować. Następnie minister przechodzi do py
tania o kolónijach. Bezwątpienia, mówi on, istnie
nie naszych osad i naszej żeglugi ściśle łączą 
sie ze sobą. Dłuższe podróże morskie od roku 
1827 do 1831 zatrudniły 430 okrętów; podczas 
gdy krótsze do afrykańskich i amerykańskich wy
brzeży zatrudniały tylko 360 ; do podróży pierw
szego rodzaju użyto 6000 , a do drugiego 5000 
majtków. W dłuższych podróżach morskich osa
dy mają najwięksy udział Nie należy wnosić, 
iż jeżeliby podróże morskie do osad ustały, że 
w inne stronny można je  będzie odbywać. O 
rozchodzie cukru we Francyi czyni uwagę mini- 
Błer: Potrzeba, aby rozchodzenie się krajowego 
cukru, które i teraz bardzo jest rozciągłe, nie 
było tamowane ; ale zdrugiej strony należy prze
strzegać , aby nierozchodzil sio dalej. Inaczej 
chodzi tu o byt osad. Jeżeli krajowy cukier 
ciągle takie będzie robił pcBtępy, tedy koioni-

jalny zupełnie nieznajdzie wzięcia ; z  tego po
wodu projekt rządu skłania się na korzyść cu
kru kolonijalnego; przezto tylko konieczna przy
wróci się równowaga, gdyż cukier krajowy bar
dzo brał górę. Minister mówi dalej: Nie broni
łem  ja tu wcale projektu do ustawy mego poprzed
nika, dotąd wyrzekłem li moje mniemanie, Ten 
projekt do ustawy wychodzi z h ipotezy, która 
opiera się na przesadzonych faktach. Mniema
nie jest, iż ubytek z powodu zniżenia cła wcho- 
dowego pokryty zostanie pomnażającą się kon- 
sumcyją. Od krajowego cukru stosukowo po
winien być wysoki postanowiony podatek. Na
łożono opłatę od wina, od soli, dla czegóż nie
ma być podatku od cukru krajowego ? W  ca
łym systemacie podatkowym, jeżeli to nienastą- 
p i, otworzy się luka; skutki udzieliły się wszy
stkim obywatelskim stosunkom. Minister życzy, 
aby zasada płacenia podatku od krajowego cu
kru, kierowała dalszemi naradami nad ustawą o 
cukrze. W  końcu zwraca się ou do deputowa
nych temi słowy : rMęzowie , powołani do udzia
łu w rządzie, mężowie , których działania do 
przyszłości należą, dopełnijcie waszej powinności, 
jak naszej my dopełniliśmy.11 —  (Żywe wraże
nie w izbie). —  Oświadczenie to, które w sobie 
zawiera, niby przyjęcie całkiem nowego syste- 
matu, sprawiło wielkie poruszenie w izbach, a 
p. Haubersaert prędko zniego skorzystał , aby 
ministrów i sam gabinet wkłopot wprawić, a to 
okazując iż jego członkowie między soba i z so
bą samymi zostawali w sprzeczności. Ławy dok
trynerskie oklaskami podziękowały panu. dTIau- 
bersaert; W skutek żywej rozprawy, którą pre
zydent zebrał w treści, zgodzono sie, izby mini* 
ster finansów we względzie tego z narad wyni- 
kłego pytania i trudności, naradził się z komisy* 
ją. Następnie p. Odillon Barrot zrobił uwagę, *z 
gdy teraźniejszy minister chce pod projek wnie
siony przez przeszłe ministeryjum podsunąć iO' 
ną zasadę , tedy takowy musi być cofniony, a na
tomiast wprowadzony inny. Minister finansń1* 
zarzuca, iż to rzecz niepotrzebna; podług nieS° 
wniosek tylko jest niedokładny; a on go tena 
uzupełn ił, iz jest. za zniżeniem cła  wchodowe- 
go od cukru z osad. Potrzeba połączyć oba 
środki. Gdy jeszcze mówił p. Dumon, zamknię
to posiedzenie.

Romisyja, której polecono r o z t r z ą ś n i e n i e  u8t®' 
wy o kolei żelaznej z Paryża do Rouen zg® , 
nem życzeniem pragnęła aby ta kolej m ogłaby0
przedłużoną az do IIavru ; n i e  mniemała jedna '
że aby mogła m ieć inicyjntywo w przełoźenm 
tej propozycyi, i tylko ograniczyła się na tern’ 
aby rząd wezwać, do przełożenia nowego pr° 
jek lu  do kolei z Paryża do Uayra.



Królestwo Polskie.
W ypij x protokuła sekretaryjatu stanu Króle

stwa Polskiego.
Z  Bożej Łaski my Mikołaj I. , cesarz wszech 

Rossyi, król polski , etc. etc. etc. Mając wzgląd 
na potrzebę przyjścia w pom oc rolnictwu w na- 
szem Królestwie Polskiem, bez zbyleczoego atoli 
obciążenia skarbu publicznego, na raport namiest
nika naszego w tem ze królestwie , postanowi
liśmy i stanowimy:

Art. 1. Udzielane będą ze skarbu publicz nego 
premie każdemu wyprowadzającemu na transit 
do portów morza Bałtyckiego zboże i nasiona 
olejne, pochodzące z królestwa. Premie te wy
nosić maja : po ośmnaście groszy polskich od 
każdego korca miary polskiej żyta jęczm ienia, 
lub owsa, jakoteż mąki, słodu lub krup z tych
że samych gatunków zboża , po dwanaście gro
szy polskich od każdego korca miary polskiej 
przenicy , grochu , grochu szablastego i tatarki, 
oraz od każdego korca mąki lub krup z tychże 
gatunków zboża ; po dwa grosze polskie od każ
dego korca nasion olejuych , jako to : lnianego, 
konop nego i rzepakowego.

Art. 2. Komisyja rządowa przychodów i slsar- 
hu przedsieweźtnie potrzebne środki ostrożności, 
aby jedynie płody rolnicze krajowe z powyższe
go dobrodziejstwa korzystały.

Art. 3. Pomieniona komisyja zamieszczać od- 
tąd ma corocznie w budżecie wydatków summę 
odpowiadającą celowi zemierzonemu w artykule 
pierwszym niniejszego postanowienia ; w roku 
zaś bieżącym wyplata premii assygnowaną bę
dzie z funduszu do rozrządzenia rady administra
cyjnej zachowanego.

Art. 4. Celem pokrycia tego nowego wydat
ku, pobieraną będzie , oprócz cla oznaczonego 
W taryfie ogólnej, nadpłata po 8 zip. od cetna- 
*"a cukru rafinowanego, wprowadzanego przez 
granicę królestwa od Kucharskim aż do okręgu 
Wolnego miasta Krakowa , od strony Praszki, a 
który w przewozie od miejsca wyrobienia one- 

do któregokolwiek punktu pomioDionej gra
nicy nie uległ cłu transitowemu; ażeby zaś od 
cukru cłem  transitowem obłożonego przy wpro
wadzeniu go de Polski , pobieranem być mogło 
jedynie cło taryfa ogólną wchodową przepisane, 

je s t : bez ustanawiającej się niniejszem nad-
Platy , pochod zenie onego udowodoionem być 
Winno orygiualnemi fakturami, przez konsulów 
naszych za granica poświadczooeini.

Art. 5, Kozporządzenia w artykule pierwszym 
nnjęte, obowiązującemi być zaczną od chwili, w 

tórej komory pograniczne stosowne w tćj m ie
rze odbiorą rozkazy. Co się zaś tyczy art. 4go, 
przepisy enego wejdą w wykonanie po upłynie-

niu dwóch m iesięcy, od dnia ogroszenia niniej
szego aktu.

Art. 6. Wykonanie niniejszego postanowienia 
naszego, ltomissyi rządowej przychodów i skarbu 
polecamy.

Dan w Petersburgu dnia 5. (17.) kwietnia ro- 
kn 1837. —  (podpisano) Mikołaj. (G. P.)

Rossyja.
—  Z Wilna, —

W Dodatku do Kuryjera Litewskiego czytamy 
co następuje : »Ukazał się na widok publiczny 
w tlómaczeuiu polskiem Regulament Kurlundz- 
kiego tow arzystw a kredytow ego. Jaśnie W iel
możny hrabia Zubow , szambelan j. c. m. i ka
waler, dołożył swojego 3tarania i kosztu, ażeby 
obywateli gubernij zachodnich obznajomić ze zba
wienną instytucyją , która tak dobroczynne sku
tki w Kurlandyi rozwinęła , i ułożyć potem pro
jekt na utworzenie u nas banku gubernijałnego. 
Ilzecz podobna nie może być obojętną dla oby
wateli naszej prowincyi , czujących już od da
wna potrzebę ożywienia kredytu , którego brak 
od czasu do czasu , co raz wyraźniejszy, wszyst
kie pożyteczne dla ogółu przedsięwzięcia para
liżuje. (7 . P.)

W odwiecznym klasztorze Edszmiadzin dnia 6. 
marca otwarto uroczyście ormiańsko-gregoryjański 
synod. Patryjarcha Jan przewodniczył zgroma
dzeniu. Podług doniesienia w P s z c z o l e  p ó ł 
n o c n e j  znajdowali się tam takie i deputowani 
muzułmańscy.

G recyja .
Ostatnie wiadomości z Aten dochodzą do 9go 

maja. Choroba wybuchła w Poroś nie miała 
dalszych postępów. W skutek środków uży
tych przez rząd i zwierzchności miejscowe , o- 
graniczała się na dwóch domach , zamieszkałych 
przez rodziny osady okrętowej , przez którą po
wietrze dostało się na wyspę. Z  resztą naj
większa spokojność panowała w całej Grecyi.

TUrcyja.
Journal di Odessa pisze: Pospieszamy z udzie

leniem następujących nowin o podróży sułtana 
Mahmuda do Bulgaryi; które nadeszły z Kon
stantynopola pod datą 25. (1 3 . maja). Jego
wysokość zwiedziwszy Warnę i Szumię, udał się 
do Sylistryi, gdzie przybył d. 27. kwietnia, a od
jechał d. 30. —  Podług zaś ostatnich doniesień 
z d. l5go (3. maja) znajdował się w Buszczuku. 
Zdaje się, iz snłtan odstąpił od zamiaru udania 
się do Widdinu, z powodu grasującćj tam zara
zy. J. wysokość używa najlepszego zdrowia, o- 
sobiście ogląda wszystko, co tylko godne widzę-
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nia, a uprzejmą łaskawością okazywaną wszyst
ki m,  obudził » apał powszechny u ludu dla swej 
osoby- Pod tym względem przytaczają kilka ry
sów charakterystycznych, o których nadmienimy. 
Wszędzie gdzie j .  w. się zatrzymał, urzędnicy tu
reccy , znaczniejsi muzułm anie, wraz z dzieka
nami gmin chrześciauskich , mieli zaszczyt byd 
m u przedstawionymi. W mowach, jakie do nich 
miał w imienia sułtana sekretarz prywatny j .  w. 
a do których sułtan dodawał częstokroć wyrazy 
pełne łaskawości, wyłożony był cel jego podró
ży , przytem zachęcał każdego do wypełniania 
swoich obowiązków, i ciągle powtarzał, iż pra
gnie dobra wszystkich swoich podaanych, bez ża
dnej różnicy w ich wierze. J. wysokość wynu
rzył urzędnikom tureckim stałą swoją wolę, iz 
podróż jego nigdzie nie może służyć za pozór 
do uciskania indu, ponieważ wszystkie Da to wy
datki podejmowane są z jego własnego skarbu. 
Zwracając mowę do dziekanów chrześcijańskich, 
j .  wys. wszędzie ich wypytywał, nie tylko o po
trzeby ich grniu , lecz i o stania ic'u kościołów, 
zachęcając icll i osobliwszą dobrocią, aby się do 
niego wprost udawali, bez obawy przeszkód , o 
wszystko co do polepszenia ich bytu posłużyć 
m oże. Nadto, znaczno summy rozdane zostały 
między ubogich w imieniu dostojnego gościa.

Podczas żeglugi przez Dunaj na statku Partno- 
nia , który na ten cel ofiarowało j. wysokości 
towarzystwo austryjackie , maszt złamała burza, 
a sułtan w tym wypadku zachował największą 
przytomność umysłu.

Hospodarowie Multan i Wołoszczyzny przy
byli do Syliatryi z licznym orszakiem, składa
jąc winno uszanowanie i hołdy swemu monar
sze , i przy tej sposobności ofiarowali sułtanowi 
bogate dary. Jego wysokość ze swej 6trony ka
zał im wręczyć bogate podarunki, ozdabiając wiele 
osób z ich orszaku orderem tureckim. Sułtan 
posłał jeszcze dary małżonkom tych dwóch książąt.

—nm  O —  ------
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

J a r m a r k i  w G a l i c y  i.

Redakcyja zebrawszy z pojedyńczych rządowych 
zezwoleń i ogłoszeń dokładną wiadomość o istną- 
cych teraz i jedynie pozwolonych jarmarkach w 
Galicyi, oraz o czasie ich odbywania się , zamie
rzyła dla wiadomości także czytelników swoich 
m ieścić je  w swem piśmie, zawsze o miesiąc 
na przód, zacząwszy od czerwca b. r . , co przez 
rok cały wykonywując, koleją wszystkie krajowe 
jarmarki obejmie. Redakcyja czyni to tern chęt

niej uważając wiadomość o tem za potrzebną 
dla wielu swoich czytelników, ileże R a le  u d a 
r z e ,  będąc niejako podręcznemi w tym wzglę
dzie, tak są co do jarmarków niedokładnie i źle 
redagowane, iż w spom inają 'o wielu już teraz 
nie istnących, lub nie mających do tego rządo
wego pozwolenia , o wielu znowu późniój po
wstałych zamilczają. Tym  sposobem w błąd 
wprowadzając, częstych nieporozumień stają się 
powodem. —  Zapobiegając temu przytaczamy 
w dniach po niżej wyrażonych odbyć się ma
jące jarmarki w Galicyi w następującym m ie
siącu 1 i p c u :

Dnia 3. w Tyśmienicy w obwodzie Stanisła
wowski m.

Dnia 5. w Zborowie w obwod. Złoczowskim 
i w Haliczu w obwod. Stanisławowskim.

Dnia 6 . w Dolinie w obw. Stryjskiin , w Na- 
rnjowie w obw. Brzeżańskim i w Ułaszltowcach 
w obw. Czorlkowskim.

Dnia 7. w Kobylance w obwodzie Jasielskim , 
w Kulikowie w obw. Żółkiew., w Rawie w obw. 
Żółkiew. , w Boliorodczanach w obw. Stanisław, 
i w Sniatyuie w obw. Kołomyjskim.

Dnia 8. w Trembowli w obw. Tarnopolskim.
Dnia 11. w Ością ruskiem w obw. Jasielskim, 

w Nawaryi w obw. Lwowskim i w Podhajcach 
W  obw. Brzeżańskim.

Dnia 12. w Chodorowie w obw. Brzeżańskim 
i w Czerniowcach.

Dnia 13. w Dzwinogrodzie w obw. CzortkoW.
Dnia 14. w Wisznicu w obw. Bukowińskim.
Dnia 16. w Tyrawie wołoskiej w obw. Sanoc

kim i w Bołszowcach w obw. Brzeżańskim.
Dnia 19. w Kałuszu w obw. Stryjskim i w Trem 

bowli w obw. Tarnopolskim.
Dnia 20. w Szczercu w obw. Lwow. , W J*" 

ziernie w obwodzie Złoczowskim i w Suczawie 
W  obw. Bukowińskim.

Dnia 21. w Bojanach w obw. Bukowińskim.
Dnia 22. w Szczucinie w obw. Tarnowski® 

i w Konkoluikach w obw. Brzeżańskim.
Dnia 25. w Myślenicach w obw. Wadowicki® 

i w Rymanowie w obw. Sanockim.
Dnia 26. w Dobromilu w obwodzie S a n o c k i ® ,  

w Tarnopolu, w Rohatynie w o b w .  B r z e ż a ń s k i m  
i w Gwoźdzcu w obw. Rołomyjskim.

Dnia 31. w Krzywczach w obw. Przem ysł*® '

T E A T R  P O L S K I .
Jut ro :  (po raz pierwszy) Już jestem lozsądna, J*?' 

medyja w i akcie. — Poczerń nastapi : 
mornik poeta, czyli: Nowy pan Jowi“^ 
koincdyjo-opera w 2 aktach.

Redakcyja: J. N. Kamidikiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


